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Jrui Ewangelista,344G r u d n ia . —  R ok  1838, Ju t ro ,  M łodz iank i .
C z w a r t e k

Z ao negda j  o pó łn ocy ,  iako w Świętą p a m i ą 
tkę dla C h rześc jan ,  Amaforowie i Artyści m.i- 
*J**ni licznie  z e b ra n i ,  wykonali Mszą P a ster -  
*ką zwana, k om pozyc j i  S ty d e m u u e r a  w k o j c e -  

A ugH.s tja i iów . O negda ,  w p ierw sze  Św ię
to
tc

w y  k o n an o M -s* ̂ J. E lsn e ra  in F.
” -Koft autora ,  F ago t  i W a l t  rni.a solo tegoż.

P radze  w tam eczn ym  ko śc ie le ,  A matorowic 
W ykona]ik lsza  J . H a jd u n a  D. m ino r  R y ły  o- 
ra® m uzyk i p rzez Święta w k o śc io łach  X X . K a r 
melitów na K rak :  P rzed :  i F ranciszkanów .

le g o  X iazeca Mość M a x y m i 1 j a n L e u c h- 
‘ e n 1, r  r g s k  i, ouegdaj p r z e i e ż d ż a ł  p rzez  H  a r - 

z P etersb u rg a  do R aw arjiy  i o d w ied z i ł  
J l 0 0 .  X i os two Ich in ość W  a r  s z a w s-k i e. _ 

W czora j w R ed ak c j i  K ur ie ra  W arszaw sk i e- 
k" złożono od P. S. zł.  5 d la  b ie d n y c h ;  oraz
■Wńco,nc za Suczkę z ga tunku  an g ie lsk ich  wy- 
■e'lki’nv z ł .  fi, z łożono  d la  .ubogich* od Z. —  

P<> 53 Jatac}, Jycio  rozstała się z  ty m  swia- 
tĘ,“  M arjanna z M akarowiczów f io r a k o w k a ,  a 
Wt3ł>iu 24  b. m. z b o leśc ią  w duszy i ze łz am i  
£  °czaeh odprow adzil i  zw łok i  i ej na sm olarz  
■ou ązkow>ki, l iczna rod z in a ,  p rzy iac ic le  i t łu m  

*n»iotnyćh k tó ry m  sposób m yślen ia  i cnoty 
®niarłcj n i c  b y ł y  obce .  P ięk ną  n a g ro da  czło-

icj pociechą .  P och od ząc  z znanego  rod u ,  p rz e -  
ię ła  fam il i jne  uczucia i cnoty. D o b ra  C ó rka ,  
p rzyw iązana Zona, M atka poświęcona z z a p a łe m  
i w ytrw ałością  d la  swoich dz iec i ,  w zniosły  za
wód, święte obow iązki k o b ie ty  w y p e łn i ł a  z c a 
ł a  s i ła  swoi ej duszy. M iłość  dla męża i dz iec i ,  
ch a ra k te ro w i  i ej z na tury  ł a g o d n e m u  n a d a ła  tę 
m oc nadzwyczajną, z iak ą  dla d o b ra  ro dz in y ,  
w szelk ie  t rudy  życia pokonyw ać u m ia ła .  O to 
czyło  j a  g rono  C ó re k ,  Syn i W n u k i .  W  n ich  
p o ło ż y ła  ostatni k r e s  swoich ży czeń  i w n ich  
zna laz ła  szczęście swoió. Lecz pośw ięcenie  się 
z u p e łn e  obow iązkom  m a tk i ,  n ic  ro zd z ie la ło  ią 
zc  światem. P rzez  d o b ro ć  i up rze jm ość  z n ie 
w a la ła  k a ż d e g o  kto m ia ł  sposobność zb liżyć  się 
do n ie j ,  a za p rzy iaźń  odw dzięczyć u m ia ła  naj- 
szczerszem  uczuciem. Z tąd ,  razu m z p rzyw ią
zan iem  szacunek  pow szechny  codz ień  się d la  
niej b a rd z ie j  p o w ięk sz a ł ,  chociaż  życie cno tl i
we w zaciszu p ły n ę ło .  Ś m ie rć  tak  godne jV\ ł J  v* n n e i o e u  r * J  S    «  v

tk i  c iężki z ad a ła  cios ro d z in ie ,  p rz e r a z i ł a  p r z y 
jac ió ł  i o bu d z i ła  żal ogólny. Lecz ies t za g r o 
b e m  życ ie  do k tó re g o  po b o ż n e m  w zdycha ła  u- 
c z u c ic m ,  iest szczęście t rw a łe ,  szczęście bez  
g ran ic ,  a k ie d y  tu pozostawiła  łz y  ro dz iny ,  przy- 

n n a i . t m . inko nnm in tke  zn ikom ego
. . . ^  ... j  ,  ,    -  t . ( „  o

Vv»eka na z iem i ies t czysta pam ięć ,  k tó ra  po 
dis św iadków  iego życia pozostaie, i k tó - 

rn w każde j  chwili ł z y  żalu wyciska. N aj-  
P^-ądanszą  ie d n ak. - .....j — -    przy
c?p owiek a  iest to p rz ek o n a n ie ,

zgonieO p o c ie c h ą  dla
. . . .  „  .......... , i® cnoty iógo

zostały  sam em  w sp o m n ien iem , lecz  ocze- 
jvany plon p rzyn ios ły ;  źe  p rzez  nic wywią-

się towarzystwu 
*naczenie na
droższe
Wĝ ■yatkic uczu c ia  sw o ie . 

k o n an ie

z obowiązków itfckie p rze -  
n ieg o  w ło ży ło  i p r / r l a ł  w n a j -  

is toty wszydla. s ieb ie
T

v stkie myśli 
czysta pam ięć  iest ■ i m . u i  O Y ł V JA V* A r t  |  z i ~  

* M1 0(bo. życia IVTarjanhy P o r  a ko w sk ie j iak p rzc -  
o sku tku  pfiar w łasnych ,  b y ło  oslatnia

^ 1  U l l i o ^   J  -I ,y «

ia c io ł  i znaionaych, inko p am ią tk ę  zn iko m ego  
po by tu  na z iem i,  tam  znajdz ie  najwyższe szczę
ście na k tó r e  sp raw ied liw ie  zas łuży ła .

Go ro k  tualety  d am sk ie  ' p rz y b ie ra ją  boga tszą  
i wspanialszą postać; w iek  śred n i  o k rzesany  g u 
s te m  tegoczesnym  w róc i ł  do salonów m o d n y ch  
ozdabiać p iękności nasze, c a ły m  p rz e p y c h e m  
i o kaza łośc ią  swoią. W sz y s tk ie  tua le ty  d a m 
sk ie ,  k ro ie  suk ien ,  w y bó r  ir iaterji ,  k sz ta ł t  o- 
zdó b  i u b rań  głow y cze rp a n e  są teraz  z z ab y t
ków, p o r t re tów  i podań  p r a b a b e k  p oko len ia  
dzis ie jszego . Ostatni Rai w zam ku ,  p rzed s taw ił  
n a d e r  ro zm aity  d o b ó r  takowych. C zó łk a  A g n ie 
s z k i  Sore !, p ió ra  K a ta r z y n y  M ed y c e jsk ic j, p e r -
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ły  i czapeczki M a r ji S s fu a r t, suknie dworskie, 
mięszały  się razem  bez względu na chronolo- 
gją historyczną, ale pod ścisłym rozm iarem  naj
wytworniejszego gustu i elegancji. N iek tóre  
suknie były  z przepysznych m aterji  jedwabnych;, 
ko lo r  hi,sły w przemagaiącej.  ilości : z tych k tó
re  powszechne wzbud/ały pochwałę, wymienia
my; atłasową groseilłe garnirowaną szerokim i  
bogatym wolantem; żółtą; w guście rokoko  p rze 
rabianą w róźnofarbne kwiaty; b ia łą  z materji 
w deseń morowy, garnirowańy podwójnym rzę 
dem frendzli z runa'najprzedniejszej wełny a n 
gora; tiulową illusion  garnirowaną koronkami; 
krepową różową; b ia łą  z muślinu icdwabncgo 
haftowaną,iedwabism płaskim; koronkową Tira- 
banckcy najokazalszych deseni-; b ia łą  z atlasu 
rzadkiej ciężkości; b ia łą  obszytą rąbkam i z pod 
łożeniem. koloru błękitnego), petynetowe, bia
ł a  i różowa  haftowane by ły  w deseń renaissance 
pierwsza rodowy ze s r e b re m ,  druga zielony ze 
złotem; b ia łą  organdynow a , haftowaną w d eseń  
i kolory bluszczu; takąż z g irlandą boczną 
najpiękniejszych, kwiatów sztucznych; suknie 
przerab iane złotem i s reb rem ,  inne w fo r 
mie tunik lub z podwójną spódnicą, p rze d 
stawiały kroie modelowe. Dyadcmy i p rzepa
ski brylantowe wieńczyły głowy najpierwszjch 
dam  towarzystwa; widzieliśmy wiele tu rbanów  
haftowanych złotem i s rebrem ,'z  pierwszych tu r
ban Królowa H i l  tor j a  l iczył się niezaprzecze- 
nie do najpiękniejszych; po turbanach najlicz
niejsze były, czółka w guście średnich wieków, 
n iek tóre  ż' asamitu b łęk itnego , karmazynowe
go, zdobione kwiatami złotemi lub rivierą  b r y 
lantów; T oki z axamitu czarnego, kapelusiki z 
p ió ram i,  g ir la n d y ; p ó łg ir la n d k ir bukieciki z 
kwiatów, zdobiące wierzch głowy, ustawione p ro 
sto, skośnie spadaiące wśród zakrętów loków, u- 
k ry te  pod zasłoną tiulu, gazy, koronek , pr;e~  
pa sk i, f e i  onierki a Wszystkie p iękne ,  wszystkie 
świeże, wszystkie w. harm onjr  z ogółem. Nie 
skończylibyśmy tak prędko, chcąc wyliczyć 
wszystko co było  Wyliczenia godnem; a potem

zapowiedziane za dni kilka zabawy, przedstawił 
nam nowe obrazy, nowe utwory sztuki podoba' 
nia się, ieszczc pochwał i zaioeia wymagając** 
—  (Art. nad .)  Dawniej by ło  zwyczajem w 
Iją BO ŻEG O  NARODZEŃ I A nic nie ieść prze# 
cały  dzień, aż dopiero zasiadano do stołu gd /  
się ukazała gwiazda na Niebie. Stół zwyk*® 
zasłany bywał sianem-, na k to rem  dopiero znaj 
dował się obrus, a w każdym  kącie izby roi' 
niczej, czy komnacie bogaczów, stały snop/' 
Przy końcu wieczerzy Panny wyciągały z pl> 
obrusa sianko i  wróżyły z tego pomyślność prkf' 
szłego roku. Teraz nic iest osobliwością ie-’° 
obiad wieczorem, owszem iest to modą, i rząd' 
ko w k tó rym  domu- siankiem stół okrywani’ 
ale za to nic opuszczono dawnego zwyczaju kar 
mienia ubogich. Znajdowałem się zeszłego. p0” 
n iedzia łku  w tutejszym Instytucie D o b r o c z y n / ‘° ‘ 
ic i , i by łem  świadkiem . iak POD ubogich pi®1 
obiej będących w tymże przybytku litości ,!10 
żywali tak zwaną \Vłgilją; Każda osoba <1° 
stała sporą struclę; k ieliszek wóclki, zupę z k lu' 
skami i śliwkami, kaszę i agi an,y, kapustę 'v/ |  
śmienitą, smażone ryby  j. porcja piwa* Prz® 
rozpoczęciem odbyto m od ły ,  a czcigodne 
slry miłosierdzia i k ilkuGzłonkęw Towarzy^'*3 
z wszystkiemi ubogie mi ła  mali opłatki; Ich P°  ̂
winszowania, ich życzenia połączono z łzami lk!ł 
wej wdzięczności dla dobroczynnych YVłarszn'*ii'®’ 
zapewne BÓG'stwierdzi błogosławieństwem.
—■ R ilc ly  z pow inszow aniem  Nowego R oku  _ 
pięknym- bia ły  m g  lansowany m atłas o w yyn PaPiC, 
rze, różnemi charakteram i gustownie litog*' 
fowane,. są każdego czasu do nabycia, tuz*11 1  ̂
gr. 25. Sztuka gr. 3, w S k ładach  następ1' 1'
cych : w Sklepie ubogich w domu ttob rocz /0',- 
w Handlu korzennym' P. Moritzn w Ryn: NJ ; 
Miasta, ^ S k l e p i e  P. I loferta fabr: Paras0T 
wyro: Tokar: nic dochodząc do Kościoła £  
Krzyża w pałacu Krasili: i w Biurze Z l e c e ń  P , ' t 
ulicy W ie rz b o w e j .—  Z, drugim dniem s r ,;iV 
teraźniejszych ożywił się z n ó w  perjod spaC 
i zabaw zimowych. \Y  ustroniu wiejskiej
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odzrwn sin trzask biczów i turkot za- 
*e$dżaiących p owozdw, sale napełniaią sig gość* 
®"> nic iedna Panienka in a iuż iak i miły poda- 
*Gk kolendowy, to zgrAbny kapelusik, to mo- 

riy woreczek lub  co podobnego.- Jest to i u ż 
- J f t jp  Jo  kai •nawału. RJodniarki myślą i u z ia- 

tle przygotować domina które maią dom ino- 
Vfac na m askaradach ,  wznowią się bale, tańce, 
Udzie kręcą się nogi a głowa zawraca. Tea-  
!*y wczoraj by ły  napełnione; w W ielk im , p 0  

ni bercie p rzyw ołan i: JP P .  D obrski, lWarl.owShi, 
, kanna R iw o li i JPani Rywacha', ,w Rozinaito- 
*Cl» po L ektyce, JP P  .K a ra s iń s k i  i F anczykow - 
1 ’ cP° T f’ybovze wszyscy, a po Jednej chw ili

“• Ż ółkow ski. H erkules R appo  także dosyć 
*®'«wa widzów. Miedzy uyozmaiccniami iegowi-  

°wiska, podoba srp Panna ('.-miner balansują- 
Crt na linie i Akrohat P. W oltę. Młody R a p -
Po
Tch

co do siły  iuź rywalizuie z Ojcem. Sala
widowisk jest ogrzaną.

*io^ P eters  bur l i  ( 1 7 )  Gr u d n ia . Ogłoszo-
,.  Program obrzędu zaręczyn Jej Cesarskie j
V\ y ; ■ L -   — ---

K o *'AJÓWNY
•Vs o Ko sci

Oh
t n ; j

W ie lk ie j  Xiezniczki MARJI M l
ii J e g o  Xinżecią Mością M a s y .  

L e u c li t e n b e r  g  s k i m , żalu-- 1 V
i lodzony  przez N. PANA. Przy tern obrzo- 
raź° ,?'na.i^ować się będą NN. PAŃ STW O , o- 
‘ * ^  " d z i n a C e s a r  s k a, Znakomite oso-1,

"o rsk ie ,  Wojskowe i Cywilne. Obrzęd
O b ra 

ły
^ ł n i o n y  będzie w Cerkwi Ermitażu.

1 ^ n ż ą c e  do zaręczyn przyniesione będą 
ol[.CSIlIe przez Mistrza Obrzędów i złożone na 
łi-J* !* .11 na złotych półmiskach, k tóre  w czasie 
t0 . - c!"-ym będą 7  tamtąd przyniesione, iako
'vied^T^ ^ 3  Wic1kieł Nie/.niczki p rz jz  Spo

<|p Porn

a n a
N. CESARZA Jinci, a Xcin M a s y -

ocl Jprzev
przez Ober-Kapelana armii i flott.

"’lelebnicjszy Metropołith y odebrawszy 
>hv lenionych ,osób obrączki, ze zwykłą mo- 

o>.lfi \ . ' Vtk"'e ' e ie n a ,p a lce  W ielk ie j  Xigfini- 
\V  te„ * Xcia Jinci M n x y m i l j a n a .
Tm n c /.a s przystęp! N. CESARZQWA Jm ć i

letfi obrączki. W  tej chwili da się eły-

szeć 51 wystrzałów z dział PeterSbnrgskiej twier
dzy; w czytaniu zaś modlitw i w modlitwie za 
Partuiącą rodzinę będzie powiedziano : „za p ra 
wowierną W ie lk ą  Ńiężniczkg MARJĄ MIKO- 
J iA J O W N E  i Jej Narzeczonego.14 Po ukończe
niu duchownego obrządku, Dostojni Narzeczeni 
złożą dzięki NN. PAŃ STW U , a po nich p rzy 
stąpią z powinszowaniem dalsze osoby Rodziny 
CESARSKIEJ. Narzeczony stanie obok W ie l 
kiej Xigzniczki. Odprawione będą przez Bi
skupów i innych duchownych dziękczynne z po
wodu odbytych zaręczyn m odły ,  z p rzyk lęka
niem , a przy odmówieniu przez Protodyakona 
modlitwy o długie lata, da się słyszeć z twier
dzy ŚŚ. Piotra i Pawła 31 wystrzał działowy. 
W' tenczas Członkowie Synodu i inne znako
mitsze duchowne Osoby złożą swoie powinszo
wania NN. CESARSTW U JJ . ,  tudzież JJ. CC. 
W  W . W ie lk im  Xiążętom i Xiężniczkom. Po 
ukończonym obrzędzie CESA RSTW O Jchmość 
ze wszyslkiemi osobami N. Rodziny, wrócą w ta
k im porządku, w iakim przyszli, z ta różnicą, 
że W ielka  Xięż.niczka MARJA MIKO-RAJÓWX A 
pójdzie w parze z swym Narzeczonym. P o te m  
Ministrowie zagraniczni, znakomitsze.oboiej płci 
Osoby, Oficerowie gwardyjscy wszelkich stopni, 
a z wojsk linjowyeh Oficerowie stopni wyższych, 
złożą powinszowania W ielk ie j  Xif/niczce, w o
bec. Jej Narzeczonego. Damy będą w stroiaeh 
Ruskich, a kawalerowie w paradnych m undu
rach. Przez cały ten dzień we wszystkich c e r 
kwiach będą dawały się słyszeć dzwony, a wie
czorem twierdza i miasto będą oświecone.

M nglja . —  Xżę W eling ton  z a s ła b ł .—— N ie 
którzy rozgłosili,  że missja francuzldego Aien- 
ta ministerstwa wojny, ma na cełu skłonić g a 
binet Angielski do układów z powstańcami Kui- 
n a d y jsk iem i. N elson  s tanął na czele wichrzy
cieli ,  a Korsarz BU  Z en so n  rąbnie w innych  
stronach. Ulice M ontrealu  są zabarykadowane, 
obawiaią się aby powstańcy nie attakowali te
go miasta. —• J e n e ra ł  K olbom  nie tylko został 
mianowany Gubernatorem Kanady, ale olrzy-

(*)
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mai ieszezc wielki krzyż o rderu  łaz iennego .—• 
M argrabia  Xornianhy  który p rzed  k i lk ą  dniami 
p rzy b y ł  z swoią m ałżonką z JJuhlinu. do L o n d y 
n u , nie ma wrócić do Irland ji. —  Zeszłego roku 
okręty Texyjskie  za trzym ały  w zatoce m esy-  
k a us ki ej k ilka  angielskich statków kupieckich  
i ' przyprawiły  właścicieli o 69,000 zł. szkody. 
Rząd Texyj.ski uznał słuszność żądania o wy
nagrodzenie, lecz rrie może uiścić się z powo
du braku pieniędzy. W łaśc ic ie le  wezwali te 
raz pomocy rządu Angiel: i źądaią abyr wy
słano okręt W o ię n n y  dla wyrednania im wyna
grodzenia. —  Rząd iest bardzo czynnym w 
obwarowywaniu brzegów Anglji, mianowicie przy 
ujściu T am izy . —  Z L is bony  doszła wiadomość 
iż n iektóre utarczki zaszły między wojskiem 
a gerylasami, w iednej z nich po leg ł  herszt ge- 
rylasów Joao Bajo.

F rancja .—  Kilka dzienników rozgłosiło wia
domość o śmierci Królewny M a rji Xżny W ir -  
tem bergsk ie j.  Przyczynę tego nieszczęścia przy- 
])isuią przelęknieniu iakiego ta Xżna doznała 
pod czas pożaru pałacu w Gota, gdyż od tej 
po ry  datuie się iej choroba. Późniejsze wiado
mości są atoli bardzo zaspokaiaiące, zdrowie 
Xiężny polepszyło się gdy  p rzyby ła  do P izy , 
a wieść o iej śmierci by ła  tyko zmyśloną. —  
Ceny chleb a zostały zniżone w P a ryżu . —  Dzien
n ik  sporów pisze, że wprawdzie obsadzono wy
spę M artin  Garcjg ale bynajmniej przez to nie 
wypowiedziano wojny rzeczypospolitej B uenos  
A jrc s , iak o tern doniosły pisma angiel:. -— 
17 b. m. zagaionó posiedzenia izb na r. 1839. 
P rz ed  I2 tą ,  wszystkie galei j e  nap e łn i ły  sio w i
dzami. W  pó ł godziny' później zgromadzili 
się Deputowani, najwięcej zwracano uwagi na 
Pana Thiers. O lszej huk armat zwiastował 
odjazd Króla z pałacu Tulerji. Królowa uka
zała się z Xiężniczkami na galerji bocznej i o- 
czy wszystkich zwróciły się na nią dla poznania 
z ie j  rysów czy smutna pogłoska o śmierci Xię- 
Sny W ir lem b e rg :  iest prawdą, wkrótce p rz e 
konano się że w tej mierze doszły wiadomo

ści zaspokaiaiące; o kwadrans na 2gą wszę^ 
Król, przywitano go okrzykami rad o śc i ,  
sem mocnym miał mowę tronową, "  tej zap** 
w n i ł : że przyiazne stosunki Francji z mocarstw* 
mi zagranicznemi zostaną iak samb iak doiyid* 
czas, że wkrótce konferencja L ondyńska  
sposób zaspokaiaiący' rozstrzygnie sprawę W  
gicko - holenderską; dalej doniósł źc wojsk* 
austrjackie  opuściły P aństw o kościelne, a P°, 
dobnieź według uk ładu  między Francją 
cem Śtyin, A n ko n a  została opuszczoną p*®_c 
załogę fraucuzką, która bynajmniej nie u’1* 
ła  na celu naruszać niezawisłość państwa K® 
ścielnego. l i is zp ą n ja  ciągle iest łupem  " ‘f 
zgody domowej, rząd francuzki nie p rz e s t^  
udzielać pomocy rządowi Madryckiemu, 
ic ile tego dozwalaią warunki poczwórnego V  
ktatu. E skadra  francuzka przybyła do brzeg*^ 
A m erykańskich ,  wkrótce pewno załatwi *P 
we mexykańską z rzecząpospo: B uenos r i f ' '  , 
W  Afryce władza Francuzów ustala się coraz b'1 
dziej,  czego iest dowodem utworzenie Biskup*b 
Algierskiego. Stan skarbu iest pomyślny, kv ^, 
w osadach potrzeba będzie zaprowadzić n id $ 
re  ulepszenia. W  końcu Król wynurzył 
radość z powodu narodzenia się H r a b i e g o  , 
ryzkiego. Po skończonej mowie, odbierano p • 
sięgi od nowo obranych Członków izby ^  
rów i Deputowanych. Król oddal i ł  się ” ^  
takichże okrzyków radości,  iakiemi go P1 
witano. .  .,(jl

W io c h y .—  W ie lk i  Xiążę CESARZE* y, 
Następca tronu rossyj: 7go b. m. przy by gj 
Florencji. W . Xźę T o ska ń sk i n a ly c h in i - 1-’

1*1
C°*

odwiedził; 8go b y ł  koncert u dworu; v 
atr w Pergola; 10go Hrabia O rtów  dał 
bal w swoim pałacu. Mnóstwo cudzozie’11 y 
przyby ło  do Florencji. —  Królestwo S a r d )  
wrócili do Turynu. —  Od czasu wyniasz*-1 ??- 
nia wojsk austrjac: z Państwa P apiezkte8L^ \c ‘ 
szły znowu rozruchy w Faenzie. Między }\‘ 
szkańcami miasta i przedmieścia wybuc 1 ' fy  
ka ,  ta istniała iuż dawniej, ale z o s t a - a
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j-łumiona pod czas obecności wojsk Austrjac:. 
“Cii zbójców rzuciło sin zdradziecko na Papiez- 

u'Ro Karabinjera, ten iedyn ię  przytomności 
Uniysłu winien swore ocalenie. Za wystrzałem 
z strony napastników, u pad ł ,  udaiąc omdlołe- 
8°) zbójcy zbliżyli s ięhby  mu zadaó cios ostatni, 
lecz w tej z c chwili wystrzelił ka rab in ier  z p i
stoletów, iednego napastnika zabił a 2go zmusił 
tle ucieczki.

N iem cy .—  Następca ironu Hanowerskiego do
stał o d r y .—r- A rc y - \ iąź c  F erdynand  wrócił z 
' ^ ł o c h  do W iednia ,  wkrótce uda się z tąd na 
s'voie urzędowanie do Lw ow a. Xżę Adolf N a s-  
*<*u'ski wyjechawszy na spacer konno, spad ł  w 
kraterze i z ran ił  się dość niebezpiecznie. — 
Niektóre pisma" don ios ły ,  ze Bank Eełgichi 
"’sirzymuic w ypłatę ,  co niezmierne uczyniło 
"rajenie.

Rozm aitości—  P. K a rl D y rek to r  Jednego z 
teatrów wiedeńskich, naby ł teatf na Leopotśta~  
d ~ie za 680,000 z ł . —  Towarzystwo opery wło- 
s b i ej z O dessy, znajduie się teraz w Stam bule. 
Turcy którzy ‘ a przyzwyezaieui lak kury  udać 
»if na s p o c z y n e k  zaraz ]>o zachodzie śłońca, 
bawią gjp te r j z do północy w sali opery. Suł- 
tan zaszczycił teatr swoiij obecnością. Przed- 
8t» viono iuz N iezndtbm ą, KrzyŁaków, W ło szk ę  
w Algierze, ale w Stam bule  opera ta kończy 
się inaczej : D ej otrzymuie Izabelle, a b iedny  
Tadeusz  dpstaie bastonadę. Scena la iest w 
Turcji u lubioną.—  W e d łu g  nowych badań l i 
czonych natura listów , robak  niedźwiadek wy- 
daie nn świat 65 młodych, mucha zwyczajna 
zuosi iaj 144, piiawka 160, paiąk 170, żółw 
l 000, iaba  1100, rak  600, ostryga 12,000, o- 
Wad podobny do mrówki ( Matilla ) znosi na 
dzień 80,090, w ikrze śledzia naliczono 36,000,

kawjorze iednego iesiotra 3 miljony, w ikrze 
s*tokfiszu 9 miljonów, a n iektóre ryby  m a ią ro -  
c*nie 15 miljónów! Co za płodność! Panna 
d’ A u ln a j  wydała w P a ryżu  dziełko bardzo in- 
Kresuiące, pod ty tułem P am iętn ik i lalki, wkto- 
l'ern styleaa bardzo 'przyicmnym opisane są ko-

leie la lki przechodzącej z rąk  iednej panienki 
do drugiej i charak tery  icj właścicielek. —  
W iadom o, źe Kościół Sgo Piotra w 'R zym ie  
został zbudowany na tęmze miejscu na którem  
znajdował się cy rk  JYeronu, i w którym ten  o- 
k ru tn ik  tysiące Chrześcjan kazał wymordować.
U stóp Kapitolu S. Piotr  został zabiły', teraz 
wznoszą się ołtarze na ziemi skropionej krwią- 
tylu męczenników; znać w tem Boskie zrządze
nie, *aby Kościół pierwszego Apostoła zbudo
wany b y ł  na m ie jscu ,  na k tórem  dawniej stał 
pałac  najzaciętszego prześladowcy Chrześcjan. 
Dla tego teź plac Sgo Piotra zawsze b y ł  sza
cowań y ,  tak iż gdy kiedyś Papież P ju s  L ty  
p rzechodził  z Posłem  zagranicznym, a od niego, 
usłyszał prośbę o iaką relikwję, schylił  się i 
d a ł  mu z lego placu garść ziemi, mówiąc : „O - 
to masz, nie m ógłbym  ci kosztowniejszej rcli-  
kwji udzielić.“  —  Doświadczono, ze pismo s k r e 
ślone p iórem stalowem nie iest trwałe , le k k ie  
rysy  n iem  rzucone prędko  nikną, przeto nie 
są użyteczne do pisania dokum entów .—  19 L i
stopada złowiono w W estfa lsk iem  wróbla, któ
ry  m ia ł na szyjcę k ar tkę  z napisem : , ,KarIskro- 
na XII. Nor. 3S“ , zatem uleciał około 100 mil 
ieograficznych. —  Nowa g ie łda  londyńska win
iąca zbudować się w miejscu zgorzałej , będzie 
270 stóp d ługą ,  14 szeroką, a do tego dziedzi
niec 150 stóp d ług i i 60 sz e ro k i .—  Sławny 
francuzki artysta d ram at : M ole n iebezpiecznie 
zachorował, i prawie każdy z znaczniejszych e- 
kwipaźów zatrzymywał się przed iego domem. 
Nakonicc iego przyiacie le  dowiedzieli się, źe 
wyzdrow ieje, i źe lekarze  pozwolili mu wypić I 
k ilka  kropel  bu rg u n d zk ie g o . . . ,  w 2ch dniach 
przysłano mu 4000 butelek  tego w in a .—  G a
zety am erykańskie lubią opowiadać rozmaite 
dziwy, oto znowu p r ó b k a :  Ludność statku ówa* 
gerer miała z sobą orangutana, k tóry słusznie 
m óg łby  być policzony za iednego z iej człon
ków; um ia ł  zwiiać i rozwiiać żagle, spiiać grng 
zupełnie iak na walnego majtka. Gdy pierwszy 
raz p rzeby ł  równik, majtkowie według morskie-
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go r.w \ czaiu uznali za powinność trochę go sk ą
pać. Małpa nie znaiąc lego sswycaniu, m yśla
ła  ze to nastąpiło z powodu, ze sobie  pozwo
l i ł a  n ieco  więcej ły k n ą ć  gcpgu-i dobrze ,ś,obie 
tf  sprawko spamiętała. W  półrdku statek zawi
ną! do Jamajki. fil aj l k o wi e cąęsto zwiedzali  
b rze g i  aby pić loko&ouy- inleho (w ódkę).  P e 
w n e g o  itizii wzięli z sobą orangutana', oprócz  
kb .ręgo  .byłoicfc 4ch. Za powrotem ludzie p od 
chm ieli li  sobie nie lado, a panicz J&z* nie opu- 
*<:lł,ci  okoliczności, aby odpłacić  się odwetem.

kolej, wrzucał jednego- po drugim do wody;
0 , s ‘i i 1'--'-‘ A’ *ck gnacko, w y d ob y ł znowu do 
ło d k j .   ̂ Małpa pic m ogła  sobie polem wytłu
maczy.;,- dla czego na, statku uczęstowano ia za 
1,0 potężną porcją kii.i w, chociaż majtkowie" ta- 

wiej nu- otrzymali, gdy orangutana skopa
li prz,v rów niku.-r- Traicdja I)JumasU „D on  
'•!an (C 3L)i’anau 5 zostu-ła przewożona iia'igVyk 

h is z p a ń s k i . - .  W  Jassach  towarzystwo przyia- 
■CIO- „U  rat liry ,  p r ze ło ż y ło  na Język mołdawski  
'-.i.k.i celtiiejszyoli dram K orzen iow skiego. —  
Autorka kofiicdji P ra w d a  (h łw n r tw o  (Y ięzni-  
-ezkp A mai ja Saska) napisała nowe dz ie ło  "dra
matyczne I\iaoezy.tana. -— Dziennik paryzki. o- 
p .-'i-.da . I-lancuz przybywszy do I la n a u  do 
^ lo m ie c  , równie ink ws*ys,tka co pochodzi z 

rosiał tam za bardzo uprzejmie przy.  
'wdany; zapraszano go na ucfeiy. b a le ' i t .  d. N ie  
m ałe  było  jego zadziwienie widząc D am y w 
Łlroiacdi z czasów A apofebn ą . N ic  mogąc wstrzy
mać się  od śm iechu, zapytał o przyczynę-takiej 
oziw aeznośm , rinkoniec. poznał całą" om yłkę.  
Księgarz miejscowy k u p ił  raz mnó two m ie 
dziorytów z dawnego dziennika mód, a ż kló-  
l y°'* teraz kazał odbić mpóstwo exeir.pb.rzy i 
w/, d a ł  za najświeższe mody parysk ie .’ Francuz 
z trudnością zd o ła ł  przekonać'Damy.iak hanie- 

mc i.e oszukano.

P R Z Y JE C H A Ł ! do W A R S Z A W Y
N i ę z n a  G e d r o j ć  M a r j - i  z  S ł u ż . , a ;  D z i e r z b i c k i  M : W ' : 

B z i e :  z V \ , ( a > . e w i c , -  P a p i e w s k i  G a b r :  B z i e :  z G l c J / J 0 '

1 ,7 1  f l  T  Slp  C: ,i)zl" : L ip s k i  MicP
B z ie , z L ,& kow a; R em b n o lifisk i R ajm .-.U . z  k r o s u  jc v ń c-

d o n i e s i e n i  a .
YV d n i u  2 3  G r u d n i a  r. h.  z g u b i o n y  z o s t a ł  LJS*

f  o  r ?  M  n  o  U t :  E ‘ " a  y J - 2 0 0 ; '  k t o  z n a j d ź  
o c h . a  d o  M o s k a  H u n  id i t e z  p o d  N r  2 4 }  G, p r z y  U**' 

c y  N o w o l i p i e ,  d o s t a n i e  n a g r o d y  z ł .  2 0 .

W kaidDn exatic> wron*"*  
il,!A 7‘ m b lz ic ln e n ii g o s c iu n e m i P o k o ia m i i eh ' 

Z a ,.a *duln w e  W s i  M A R K A C H  o k o ło  00  o- 
s a d f ’h c a q c j . a  n a k i i ic j  w io rś c ie  z a  P r a g a  p rz y  t ra k 
c ie  b ity m  (s z o s ę )  p ro w a d z ą c y m  , ł 0  R a d z y m in a  poło- 

ł  " ,)M,? ® ° ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  yy d * » *  
i - i  JiJ, p r i y  u lic y  Z s i l ic j  i  P r z e c h o d n ie j  o d  S t r ó ż ’  
iu a t i e i a  lu b  P a w ła .  -

J W a M ,  W i a t r a k  w r a z  z  D w o r k i e m  i - Z a b u d . . " ’ - 

,liCm * o s p o d a r s k i e n i  i g r u n t e m  , i e s t  <•« 
- 3  * P t * e d a n i ą  z  w o l n e j  r ę k i  w  G u b :  P ł o c k W  

w  t t o w :  P r a s u j s k i i u  p o m i ę d z y  C i c - c h - n ' 0 '  
w o n i ,  P r a . i t y . z e n i ,  C h o ż e l a m i ,  M ł a w ą  u ,  m i e ś c i e  J a ' * 0 '  

Z Z , u X Ż ? ' F y  w i a d o m o ś ć  o  k o r z y s t n y * 1’
,T lW v r f  ! w " a :  “ o z ' ' a . P ° w r i , » - 0 u  W ł a ś c i c i e l k i  «* 

" W l - P R k w j  w  d o m u  W .  P i o t r o w s k i e g o  p o d - * * r  
G ie u ju sz . °  '

< Ł S ?  R o b r e  S Z W A C Z K I  s ą  p o t r z e b n e  d o  s z y c i a  
■ G o r s e t ó w ;  z y r s ą c e  . s o b i e  l a k o w e g o  m i e j s c a ,  m a k . ' * *  
A d a c  d o  F a b r y k ,  p o d  N r  1 5 2 1  p r z y  u l i c y  C h m i e l , . ^  

K  - t  -, 0  r ° S U  W c K «  ś w i a t u .
K S I Ą Ż K  A  Legitymacyjna należąca d k  M i c h a ł a  M > '  

lam , zagubioną została; znalazca raczy o d d a ć  d o  K o n * '  
Jiusarza CyrbuJu ł 0g'o.

H E T g g g y  J n s ł  z y o i n e j  r e k ;  d o  s p r z e d a n i a  F O ^  
z K P J A N  m a h o n i o w e  o  p ó ł  t i j o j  o k J a * ? *

. .  w sianie, dobrym, tudzież duży OBRA^nl.-iii, -7............  1 , . J .......

bn ic  i.e oszukano.
S Z A  R A D A.

P i c r n - s s a  J e s t  c z ę ś c i ą  c i a ł a ,  d r u g i  s k u t k i e m  c i a ł a ,  
n  s z y s l r k  p a n u . - ,  D o r o t a  n a  c z ę ś ć  c i a ł a ,  w d z i a ł a .  

{ Z e * g | a  S x a r y  d a  P o s t r a c h ) ,

- “  \ '

  j "'j RHHii z. Q.112y UH*1--*
oI(*J»y -s - Zuzanny d o ą j k b n a f e t f o  au(Di-'i; 

ladoąjpsc w R Ą d c y  domu Nr 1341). i rzv «iic>
ZOVI l e c - k i c j .  ■ 1 :  - 1

L w  i m i a m i a  s i ę ,  i ż  y  o k o l i c y  z a  ' Ż e l a z n ą  R r a m ą  ,  > '
. łu i e r  J78/9 n ą r o ż n i e  p r z y  ulicy G r z y  bowskńj

Placu tąrgoyyym wiktuałów, w bliskości Tarsu Cr/-)" 
bows kiego położonym, Antoniego RodlnMskie-go «.ł»'

r 0 9 t r f  n n "  y  Z A J A Z D  p o d  n » z " j  o  A . ]  A  U  y  \  i u s \ i  i b  u  c  l  i i . • .  , .  •
j  ,  - o y / ^ v u j i i i  Ł o s i a i  n o w y

Z A J A Z D  ? ANDOMI ERSK 1, w k .d r v n ,  jm di-eiżni zi'-’j '  
C 1.e l * * «  w w - s z k a a i a  i  n a j d o g o d n i e j s z e  S t a i m c  i W 0 '  

z o w u i e ,  w s z y s t k o  z a  c e n ę  b a r d z o  u m i a i k o w p o ą .
N i z e - j  p o d p i s a n y  A b r a h a m  C i i a i n r o w i c z  G n i n b r ć S  

K u p i e c  W  M i e ś c i e  S i e d l c a c h  P o w i e c i e  Ś i c d U c k u n  G  
t l e i n j i  I  o d  h u k i  e j  z a m i e s z k a ł y ,  o s t r z e g a  w s z y s t k i e  s t * " '
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V inferessovVane, ażeby z a c n y c h  R e w ersó w  czy K W e - 
s 0v'r oil Ś ta ro z a k o n u e g o  J / .a ak a  Jo se la  G io inberga  

• “a  pod p isa n eg o  w przed m ieśc iu  P ra d z e  pod W a r -  
Vj,'w'l micszkaiąc.ego nie n ab y w a l i ,  szczególniej  aa.< 
f ®*lil na 4,801) z ip .  pod dniem 19 W r z e n ia  1836 
n‘ ,4kob.y p rz e z  po d p isa n eg o  w ys ta w io n eg o ,  nie przyj-

Wuli, gdyż  t a k o w y  
-> o kto  
'obiony,

Pod*’ i °  ^ y c h  P9(J’i, i s a n T

W e x e l  a  może ie.szcze i inne  
wiedzieć  nie może,  iest  

p rzez  p o dp isa nego  nie fiyl w y d a n y ,.  ,, ’■ " 'm iiy , i p r z e *  ...w "  j  ‘

v"! le* p o dp isa ny ,  p ieniędży lirb to w a ró w  na ten W e -  
I I Ole b r a ł ,  g d y b y  p rze to  k to k o lw ie k  ten  W e x e l  
, inne "lalsic R e w e rs y  od S ta ro z a k o n n e g o  I z a a k a  
>p°sla G rń n b e rg a  n a b y ł ,  sani sobie  win? p rzyp isze ,  
j 'Talulf| n t rac ić  będ z ie  musiał ,,  g dyż  pod p isa n y  nia- 
3j C Ogólne p o k w i to w a n ie  od syna  sw ego . Iz a a k a  Jo -  

'  6 r « n b e r g a ,  ż ad n y ch  W e x !ó w  i R c w -r s ó w  akco-  
L ° * 4ć, i w y p ła ty  czynić  nic będzie .— -Siedlce dnia 
' v  G rudnia  1833 r. A b va m  G vunh^rg.
(WfiTSra rar^wi^oęrłaaje! ’HIS'* '* * * * * T m  r
5 m!*r- 3  XX.  — ........... - g - - -

—  ■■.■I. ~ •  —   — ——  ----------------- — ----------------------------------------------------

S k lep  R .  M A JA ,  na K ra k o w sk ie m  P r ie t i -  
" 'ieściu w p ros t  In s ty tu tu  U o b ro c z y n n o śc i , Kjd 
zaopa trzony  iest w gustow ne  to w ary  galar .te-  f ó  
T j n e ,  zda tn e  n a  p o d aru n k i  n a  K o le n d ę ,  iako kjż;

m isternej  r o b o ty  T o a le tk i ,  K oszyk i  d a m - P *  
skie, T ia k u n ik i ,  S p ink i ,  K la m ry ,  B ranso le tk i ,  Kg 
W a c h l a r z e W o r e c z k i  vrd w szystk ich  dese- 
niach, P u l ja re sy ,  prawdzivyc O p ła tk i  Par ',  z- ty.*. 
**«• K o p e r ty  do listów z ozdobami' m o d n cm i ,  jbfi

K

t> ' — r * 1   . o .
.cygarniczki, T a b a k ie rk i  g ra iące  i zwyczajno,  k»3 
| *■ P- W s z y s tk o  (.♦Iznacz'a s ię ' szczególną  do- k g ’ 

tl‘wa{ościi> i tan iośc ią .  iw™

t t t ł l  r ® ®  ies ionem  fo rn i ro w a n y ,  zw szo lk iep i i  p o 
d a  • w *» g u s to w n y ,  ies t  do s p r z e d a n ia ,  lub w y n a ię -  
bi., ip t z r  ulicy  Brzozowej, pod  Nr ISO, na- dole  r. A- 

Hajtla.- ;
Cy i ^  hwiatov/ycii  r ó ż n o fa rb n y c h  i ro zk w i ta ia -  
ftn \  m°* " a  dostać  u R u d o l fa  O h m a ,  za  W olak iem !

! a*kami pod- N r  3086.
O o Handlu ' K orzen i  i W in  pod’ N r  416  prz-y ul icy
J t f c ^ P - ^ - o n i . p r z  ' *..............  -

t ra n sp o r tu  J A  
b<v»* J 1 ‘ ANCZ le tn jch  s łodk ich

** P e s te k ,  fra

przeciw N ieży  K a r m e l i t ó w ,o  
>rtu JAR-LRK T V R O L S K I G H  
s ł o d k i c h ,  Ś L I W E K  b ia ły c h  

Avva a  V C ’ I,a41cuzh ich  c r a r n y c h  C a th a r i-o fi a  u BK* n 
l*Jl ^ C iako  też  wszelkiej  iunei  i aż świeżej BAK A- 

> nądesx ły  G R A N A T Y  św ic ie .

a i°tr ^P ai^  lL br.zdziedziczncgo po T ó t t f i t  
*2a x!\,L' . lLl) c a  W a r s z a w s k i m  p o zos ta ł ego .  O^rła- 

Ul(jszem, iż YVEXJlL d. 23 G ru d n ia  1335- r .

n a  z łp .  2 ,000 p rzez  W .  J ó z e fa  Z ie l iń sk iego  J laA ta*  
sy  S p a d k o w e j  J ó z e fa  M a lew sk ieg o  K u p c a  w y s ta w io 
n y ,  zg in ą ł .  A pon iew aż  W e x e l  ten  p rzez  u p ły w  lat 
3ch od d a ty  iego w y d a n i a ' i  w s k u te k  mai.ącej n a s tą 
p ić  w y p ła ty  powyższej  summy z łp .  2,001) p rzez  W .  
Z ie l iń s k ieg o  na rzecz spa dku  b e z d z ie d z ic ź n e g ó , li
ro o rzonym  zos tan ie ;  p rz e to  posiadacz  w sp o m n io n e g ó  
W e x lu  żadnego  p o ż y tk u  z niego m ieć nie może.

S zy b iń sk i  M ecenas .
P & A S Z C Z  z u p e łn ie  n o w y ,  sz opam i p o d b i t y , ies t  

do sp rzed a n ia  w domu Rc.*dera N r  451 ; w iadom ość o 
nim powziąść można w* S k lep ie  N o ry m b e rg s k im  w p o 
d w órzu  tegoż  domu exys tu iącym .

3i; e  & t&s. &
%  N ow y  S k ła d  R R .UK.TÓ W  G o ł ę b i o w s k i e g o ,#

p rzy  u l icy  M iodow e j  w .p a ła c u  P a c a ,  obok
pu cy n ó w ,  w pierwsże j  b ram ie ,  w p iw n ic y  po l e - % ,  

& woj s t ron ie ,  o tw o rzo n y  został ;  dostać  w' nim nm- A  
P i n u  w y b o rn y c h  g a tu n k ó w  ró żn y ch  J A B 4 j R K , W  
%  G R U S Z E K , ora-/, sus / .ońych Ś l iw ek  i G r u s z e k ^
Ł  na maszynie ,  xa p o m ie rn ą  cenę .  S k ła d  o tw a r ły  %  
S  od godai: S * r a n a  da  7 w ieczo rem . ^

P o śp iesza  donieść P a b U tż n o ś c k  F a b r y k a  W y r o b ó w  
Chemiczux.ch przy  u lioy  ZobUg N r  472, iż p r z y s p o 
so b i ła  Z A P A fc & l  ró ż n e g o  g a tu n k u  w g u s to w n y c h  po -  , 
s tum encikacl i ,  T R O C I C Ż .K I  P a ry / .k ie  ( P a s t i l l e s R o y -  
a les ,)  o raz  K \ D Z H > ł v \ ,  k tó re  mieszczą się w g u 
s to w n y c h  p u d e łk a c h ;  k to  kup i ,  zadow olony  będzie  z ce
ny  i ku p n a ,  o d b ie ra iący  pr/.eió p ięk n ą  koleń  ’ę o t rz y m a .

S K Ó i l Y  od d an e  w itomis z f a b r y k i  S ław k o w sk ie j  
a m ianowicie  S k ó rk i  cza rn e  c ie lęce ,  S k ó ry  szare fa- 
l ed ro w e .  S k ó ry  p ła to w e  do poiazd ów większe i n iniej
sze, zna jdu ią  się do sp rzeda n ia  w  Sk lep ie  gm achu  sta- 
fego  T e a t ru ;  życzą cych  sobie n ab y c ia ,  uw iadam ia  się  
iż p ró cz  w iększych  sz tuk  , k tó r e  po iedyóczo  naby ć 
można,  mniejsze zaś tylko- po sz tuk  19 k u p o w a ć  m o
żna.  P o  dalszą zaś in form acją  in teresenci  r aczą  s ię  
zg łos ić  do R ządzdy  zabududow ań  sta rego  T e a t r u .

W a r sz a w sk i  Budow niczy  K om ite t  nimejszohi-zawin- 
dr. o ia  J P P .  in te re sen tó w ,  iż \y dniu  *»/sa o d b ę d ą .a ię  
p ie rw sze  licytac je ,  a zaś os ta teczne p rz e ta rg i  19/ «  
G ru d n ia  r .  b; na re p a ra c ją  w przec iągu  lat ' 3 ch  p o -  
Czą naiąc z 1839 r .  cynk iem  k ry  t y c h  d a c h ó w  nad  woj- 
sków em i Z ab u d o w an iam i  zos taiącemi pod w jedzą  W a r 
szawskiej  Jnżen je rsk ie j  K om en d y  za  sum m ę anszla-  
g iem  w y k a z a n ą  na w y k o n a n ie  w sp o m n io n y c h  r e p a 
racji  w r o k  -8,635 z łp .  24  g ro .  W a d ju m  2 .880 zło. 
W  ty ch że  d n iach  od b ęd ą  się l icy tac je  i na inne  p o 
m nie jsze  r o b o ty  i dos ta w y ,  o i a k o w y c h  P I ’ . Uonku-
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renci nic t ą  powziąść wiadomość w Biurze W arszaw 
skiego Budowniczego kom ite tu  każdodziennie wyją
wszy dni galowych i świątecznych od godziny 9 z 
rana do ?> z południa. Członek kom ite tu  Ż o łą d k i

W IADO M OŚĆ d l a  d a m . ,
Z n a 11 a o d d a w n a F a I) r y k a k  AA J A T  Ó W , KA

PE L U SZ Y  Słomkowych,przy feriiPR ALNI A Ka
peluszy M. Słupskiej, a teraz Stoppel! na no\yo 
z&łożonę została w domu Piotrowskiego róg Mio
dowej i Senatorskiej Nr 496. T aż  w ięc  fabry
ka poleca się Szanownym Daniom z wyrobem 
gustownych Kwiatów, ma nadzieię, żc iak da
wniej, tak i teraz usilnie starać się będzie zasłu
żyć sobie na względy. D la rja  S tuppell.

\

Żądaną Je s t  YvJOSKA na zamian 2ch Kamienic w 
W arszawie,  w najludniejszcin miejscu bp w środku mia
sta narożnie będących, lub na kamienicę na Przedmie
ściu masyw murowaną, z Z b u d o w a n ie m  >v podwórzu, 
Ogrodem fruktowym; obie t§ possesje są nowo muro
wane, zaś żądana wioska gdyby mogła być o kilka 
mil od Warszawy, zamożną w las, łąk i ,  wodę, grunt 
dobry i pańszczyznę dostateczną, nie droższa nad 100,000 
zł.,  gdyż wspomnione possesje takąż w artość m a i ;; ró
wnież gdyby sobie kto życzył ty lko  nabycia iednej 
z ł y c h  kamienic, zgłosić się raczy do W łaśu c ie la  do
mu pod Nr 166 przy rogu ulicy Mostowej.—  Tamże 
zgłosić sio może STRZELEC) do pola lęgow ego,  w 
średnim wieku, bezżenny.

W Sobotę przyszłą w biurze Dyrekcji na Nowym 
Swiecie Nr 1269,. odbędzie się licytacja na matOijały 
piśmienne i światło.

Gdy wiele Osób zgłaszało się teraz po odbiór ro
zmaitych przedmiotów w Magazynie moim w dawnym 
ieszcze lokalu zamówionych, z powodu niewiadome
go im teraźniejszego mieszkania mojego, i gdy tako
we obstalunki dotąd w większej części nie są odebrane; 
przeto uwiadomiam, żc ‘Magazyn mój- wyrobów J u 
bilerskich przeniesiony został  do domu własnego przy 

. ulicy Senatorskiej pod Nr 459, na lwsze piąlro.
N e u b a n e r .

Z powodu w y iazd u , iest LO K A L na lem piatrze 
w pa łacyku do wynaięeia  każdego czasu za bardzo 
mierną cenę, przy ulicy Chmielnej za Marszałkowską 
Nr 1554. Tamże są galowe, szaKnowe i inne Suknie, 
prześliczna Salopa, W e b a ,  Szale,  Gitara  hiszpańska,  
Szafy i różne Sprzęty domowe, do sprzedania.

Na traktach Kowieńskim i Białostockim, 4 */<i mi
li od Warszawy, w mieście Serocku, iest LO K A L

przy Z A JE Z D Z IE ,  składający się z Izby S z y n k o  
3ch Pokoi, z Sali w kip ryj iest Bi Hard miejsco^T 
przytem Kuchnia i Spiżarnia; a i. wszystko do V,T 
n a ię ci a od Nowego reku 1-S39 na Szwsk P i " ! ’ 
AA ódkj *ł*b iak i inny proceder. AA i a do mość powite^ 
można w tymże domu w Serocku, u Pana  Bcgns^ 
wskiego.

Zawiadamia się niniejszem Osoby interessow*3*’? 
k t j r c  sprzedały różne P llSfcD31!O T if  (z prawem °( 
kupna  onych) w domu pod Nr 2*f i  p rz \  ulicy 
a k tó rym 'te rm iny  iuż dawno u r iv m d v .  aby tak"*^ 
w'przeciągu iednego nmpiąra  od daty dzisiejszej 
kupić starali srę, a to z powodu nastąpić maiąr1̂  
v'/krótkim czasie wyiazdu z AA arszaw y Osób posi3u* 
iących na teraz takowe Przedmioty; w przecWfJ'., 
zaś razie, rośliby takowe w zakreślonym terminie ** 
były wykupione, natenczas sprzedane zostaną.

W  dniu 19 b. m. między godz:
’ : T \  w y s z ł a  z  m i e s z k a n k i  m e g o  z gó i

Szpycka sue//, h i a  ł )

i»iŁ

ro k
tara, maiąca zęby z przodu ż ó ł taw e ,  a po brzeg 
białe, oraz 2 rentki na sobie również', żółtawe, z 
ła; łaskawy znalazca raczy lakową ode

it»C
d/.‘i

podpisanego przy lrficy F re ta  pod Ner 249 na - c
ółą nagrodę, S c ^ '

;..4-

iU-

piąlrzc od f ro n tu o d b ie rze  przyzwi

Dziś rano zimna stopni l ). AA czoraj w połudn‘aT- 
T' E A T 11 A V iE L K i .  Eziś 4 ra z 111 *nor m o i < j  n- (li‘ 
TEATP* R O Z M A IT O Ś C I.  Ju t ro  2 W M W

raz God z in  «■ t m u ł  ze t, siw  a . A n i (m ii . In  t o s id  z >. 2 a z u 1 
HE R K U LE S B d p p o  dziś ,vv h. Konserwator}*11*1* 
F iG U łlY  woskowe na TłoinacZticin codzień.
Dziś w Kawiarni pod znaki on LWA* o Y k ^  

ku wprost Króla  Zygmunta, Towarzysto SpieyY3*^,, 
W iedeńskich  będzie miało zaszczyt dać l lie e .zo f  i 
z y k a ln y , urozmaicony Arjami, Duetami, I ’erceb" ^  
Scenami komicznemi w kostium, c h ,  przy towai*^/ 
niu Arfy i Gitary.  Zacznie się o godzinie 5l(9'Ky3' 

Dziś w .K a w ia rn i  L ite r a c k ie j  przy ulicy i °.‘j0\d 
le Nr 525, 2gi dom od ulicy Kapitulnej ku / V  
Zygmuntowi,  wprost domu Zajdiera, Bracia 3j(l'.\x\C' 
scy  dadzą ANjeczór M uzvkalny, P r z y t e m  dost3
zna PO NCZII H IS ZP A Ń S K IE G O . • pft1

Dziś w Kawiarni w domu narożnym Lilp°P } A r  
ulicy Bielańskiej i Tłómack>eg*o Nr 60 g l «'•»'} 
n a P r a js i  Siostry S zw a rc  grac i ś p i e w  ać będą o1’ r p iJ '  

Ju tru  w h a n d liiM a izw s i iego p r z y  u Licy IJcdjdL(, ̂ s ' 
Zupa  ryb: pomidor, Sandacz po fijso: lub z 1 >!‘l*,j3iał'J,łl 
pak z makar; i nadziewa:, K arp  na sza:, Lin '/•  ̂ pif' 
sos: i kapu:,  Okoń po holenr, K am ś z sos:  ̂*»r,}1̂  Jtl4-'1' 
czcń ciel: z kompu:, Polędwica z so»: grzybów 
i Cynadry. -


